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O środ ek łódzki w łą czy ł s ię  w rocznicę z w y cięstw a  w ied eń sk iego,  
dając tem u szczeg ó ln y  w yraz n au k ow y w zorgan izow anej przez In sty -
tut H istor ii UŁ i Łódzkie T o w a r zy stw o  N a u k o w e d w u d n io w ej k o n -
feren cji (21— 22 październik 1983 r.)- Tom n in iejszy  n ie s ie  m ater iały  
z tej k on feren cji, w  k tórej ud ział w zię li h is to ry cy d ziejów  n ow o ży t-
n ych  z Instytutu H istorii UŁ (B. Baranowski, W . S zczyg ie lsk i, A . Stroy-  
now sk i, J. G łow acki, Z. A nusik, Z. Libiszow ska), z K atedry F ilo log ii 
R om ańskiej UŁ, (K. Kupisz), z in n ych  u n iw ersy te tó w  (K. M atw ijow sk i
—  UW r., T. W a silew sk i —  UW , St. G rzybow sk i —  W SP Kraków, 
K. T argo sz —  PA N  w  K rakow ie , T. M ierzw a —  PA N  w  W arsza w ie),  
profesor  U n iw ersytetu  w  R enn es (Francja) J. Berenger  i dok toran t  
M. Bałczew ski.

Od plan ów  do realizacji droga daleka. W  przededniu kon feren cji  
z udziału zrezyg n ow a li dw aj w yb itn i uczen i francuscy, reprezentant  
U niw ersytetu  w  Szeged i historyk austriacki. K onferencja zap la n ow a-
na jako m iędzyn arod ow a, z ud ziałem  p rzed staw ic ie li histo riografii n a-
rodów  zain tereso w a n ych  tą problem atyką, n ie  m ogła  w  p ełni osią gn ąć  
zam ierzonych  zadań. N iem n iej p lon  jej w y d a je  s ię  ob fity  i zap ew n e  
w n au ce  zau w ażalny. W ięk szo ść  prac w y k on an a  b yła  sp ecjaln ie  na  
tę ok a zję  z w łasn e go  w arsztatu n auk ow ego, w  długim  trudzie badaw'- 
czym . K on feren cja b yła  na w et dobrą sposob n ością , b y ten dorobek  
w ła sn y  zaprezentow ać. Inni zn aleźli m ożliw ość  p od sum ow ania sw oich  
refleksji i przem yśleń  i u d zie lić  ich słu ch aczom . Stąd też zn aczna roz-
b ieżno ść  form y p rezen to w an ych  artykułów . Jed ne, u dok u m en to w an e  
z p ełną dokładn ością , dru gie legitym u ją s ię  sk ąpym i przypisam i, w resz-
cie  trafiają się  też p race bez p rzyp isów . Pochodzą o n e  w ła śn ie  od w y -
bitnych zn aw có w  problem ów , którzy aparat d ok u m en ta cy jn y przed-
staw ili w  innych, w ięk szy ch  d ziełach, bądź zrezyg n o w a li z n ieg o  z e  
w zględu  rów n ież na lim ita arku szow e. W  o stateczn ej redakcji p oja-
w iły  się  też d ysp roporcje o b jętośc iow e. N iek tó rzy  autorzy przek ro czy-
li w y zn aczo n y  im lim it, licząc  n ie  bez pod staw  na toleran cję  org an i-



zatorów. W  isto c ie  trudno zm uszać do przeróbek w  przepisanym  już  
starannie tek śc ie . Z eszyty N a u k ow e są bo w iem  w  p ew n ym  stopniu  
rów nież azylem  dla prac, które trudno b y ło b y  zam ieśc ić  w  pism ach  
cen tra lny ch  lub k tóre w yrob ić m ają d opiero n azw isk o m łodem u b ad a-
czowi.

N asza K onferencja, zred uk ow ana n ieco  w  sw ej tem atyce  przez n ie -
ob ecn ość  g o śc i i zgło szo n ych  przez nich  tem atów , og ra n iczyła  s ię  do  
dwu  nurtów . Jed en  —  to a sp ek ty  p o lity czn e i w o jsk o w e O d sieczy  
W ied eń sk iej i oso b y sam ego Jana S ob iesk iego, drugi —  to fun k cjo n o-
w an ie  leg en d y  i mitu, w  jej różnorod nych aspektach, w  tym  rów nież  
w  ikonografii i literaturze pięknej.

Tak też ułożona została  k o lejn o ść  artyku łów  w  nin iejszym  tomie.
W yk az au torów  i ty tu łó w  uło żo n y jest tem atycznie. Do zesp ołu  ar-

tyk u łów  p rzedstaw ion ych  na k onferencji d ołączam y w yk ład  inaugura-
cy jn y  prof, dr Zofii L ibiszowskiej, w y g ło szo n y  w  dniu 3 X  na u ro czy -
stośc i otw arcia  roku ak ad em ick iego 1983/1984.

Z pu blik acji w  n in iejszym  zbiorze zr ezy gn o w a li prof. dr T. W a si-
lew sk i (UW ) i doc. dr K. Targosz (PAN Kraków).
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